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SZTUKA WYBORU  ISTVANA  SZABO W POLSCE!
Ten film Istvana Szabo koniecznie trzeba zobaczyć. W Polsce nigdy nie trafił do kin. Tymczasem jest jednym z najważniejszych filmów mistrza węgierskiego i europejskiego kina. Niektórzy uważają nawet, że to wariacja na temat oscarowego „Mefista”. Podobny temat niebezpiecznych związków miedzy władzą totalitarną i artystą, do którego scenariusz napisał Ronald Harwood, prawdziwa uczta dla kinomanów spragnionych aktorskiego pojedynku na najwyższym poziomie, a taki zapewnia duet Harvey Keitel i Stellan Skarsgard.
W filmie „Sztuka wyboru” amerykański major Steve Arnold (Harvey Keitel) pastwi się psychicznie nad Wilhelmem Furtwanglerem (Stellan Skarsgard) za to, że ów zamiast wyemigrować z Niemiec po dojściu Hitlera do władzy zadecydował się pozostać w kraju na stanowisku dyrektora Filharmonii Berlińskiej, gdzie do końca wojny cieszył się haniebną funkcją czołowego dyrygenta Trzeciej Rzeszy. Sztuka Harwooda i film Szabo wpisują się w ciągnącą się od pól wieku dyskusję o moralności Furtwanglera: czy dobrze zrobił że nie wyemigrował czy źle? Po wojnie w podzielonym na strefy okupacyjne Berlinie przedwojenna postawa Furtwanglera budzi podejrzenia. W kocu dyrygent staje przed amerykańskim komitetem denazyfikacyjnym. Chociaż pozytywne świadectwo wystawiają mu członkowie jego orkiestry, twierdząc, że pomagał Żydom w czasach nazistowskiego terroru i ostatecznie zostaje oczyszczony z zarzutów to jego osoba nie przestaje budzić wątpliwości. To historia oparta na autentycznych wydarzeniach. 
3 listopada w PWSFTviT w Lodzi projekcja „Sztuki wyboru” a 4 listopada  także w szkole o godz. 16 spotkanie z Istvanem Szabo i producentem filmu - Yvesem Pasquierem.
